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BERLIN, 19.4 (B. K.). Komuni­
kat  niemiecki p o d  datą 18.4.

Z a c h o d m is  w id o w n ia  w o j sit,?.

W e  Fiandrji armja genera ła  Sixt 
V. Armin w pościgu za uc ieka ją­
cym  nieprzyjacielem zajęła miejsco­
wośc i  Poe lcapel le ,  Langemarck  o- 
raz  Z onn eb e k e  : odrzuciła  nieprzy­
jaciela poza S teenhach .

Na południe od jeziora BSancka- 
art  napad  nieprzyjacielski został 
złamany.

te#

Na północ od  Lys zdobyliśmy 
te ren .

W  ostatnich dniach pojmaliśmy 
przeszło  2500  jeńców, kilka dział 
i w iększą  i lość karabinów maszy­
nowych.

Na polu walki po obu stronach 
Somrne obok  miejscowości  More-  
uil i Montd id ier  wzmogła się dzia­
łalność  ogniowa.

N a  północ od Firley między 
M aas  i M o se l  napad francuski  z o ­
stał odpar ty  w krwawych stratach.

O s t a t n i e  afery  po l i tyczne  
p rzed  par lam en tem  f ran cu s ­

kim.
PARYŻ. 19.4. (H avas).  Prezydent 

ministrów C lem en ceau  omawiał dzisiaj 
przed zebraniem  komisji parlam entu dla 
spraw zagranicznych, wojny i marynarki 
okoliczności, które skłoniły Austro-W ę- 
gry do akcji, zm ierzającej do wywoła­
nia nieporozumień poifiiędzy sprzym ie­
rzonymi przez wdrożenie rokowań po ­
kojowych.

Prezydent ministrów przedłoży wszyst­
kie akty dotyczące tej sprawy komisji 
dla spraw zagranicznych, która ma roz­
patrzeć tę kwestję i złożyć odpowiednie 
sprawozdanie.

stij? •

ri

W IEDEŃ, 19.4 (3 .  K.) U rz ę d o ­
wo ogłasza ją  pod  da tą  18.4. P o ­
między  jez iorem G a rd a  a rzeką  
P iave  ożywiona Walka artylerji o- 
raz żywa czynność  lotnicza.

W  Albanji osiągnął  za s tę p ca  ofi­
ce ra  Arrighi sw e  24- te zwycięs two 
powiet rzne .

Bar. Burian, a N ie m c y  
i pokój.

W I E D E Ń ,  19.4 (B. K.) Minister  
sp raw zagranicznych baron  Burian 
wystosował do kanclerza  Rzeszy  
hr. Hertl inga depeszę ,  w której  po ­
zdrawia go jako minister  spraw za ­
granicznych jakna jgoręce j ,  a dalej 
wyraża  prośbę,  by zechc ia ł  mu po­
święc ić  również tyle zaufania i u- 
przejmości ,  co  poprzednikowi jego 
na tym urzędzie  oraz  powiada na­
stępnie:

„Wybudowanie  oraz  umocnienie 
z dawna doświadczonego  przymie­
rza  z Niemieckim państwem było 
zawsze  pods taw ą  mych przekonań 
i myśli poli tycznych.  Uważam za 
mój najzaszczytniejszy obowiązek 
budow ać  także  i w  przyszłości  na 
tej  niewzruszonej  pods tawie  i s po ­
dziewam się,  że  będzie  mi danem 
W wiernym porozumieniu z  Waszą 
Eksce lenc ją  doprow adz ić  wspólnie 
sprzym.erzone mocars twa  w  nie­
zbyt  długim czasie do upragnione­
go  celu, mianowicie do sprawiedli­
wej®  i zaszczytnego pokoju“ .

W z b u rz e n ie  wśród  N i e m ­
c ó w  w iedeńsk ich .  "

W IE D E Ń . 19.4. (BK.). J a k  „K o rres ­
pondenz A ustria“ donosi, zjawili się w 
południe u prezydenta  miiiistróW*Seidle- 
ra posłowie prałat H ause r  i profesor 
W aldne r ,  ażeby  imieniem swych stron­
nictw zwrócić uwagę na głębokie wzbu­
rzenie, jak ie  wywołały zajścia z  ostat­
nich dni wśród niemieckich kół.

P rezyden t ministrów powiedział, że 
rząd wie o tern i ubolewa nad tem ży­
wo, m oże jednak wskazać na to, że po ­
lityczny kurs przy zmianie stanowiska 
ministra spraw zewnętrznych pozostanie 
zupełnie niezmienionym tak na zewnątrz 
jak  i na wewnątrz. Prezydent ministrów 
skorzystał ze sposobności aby z nacis­
kiem zaznaczyć, że w edle znanych mu, 
a niezmiennych poglądów korony ci, 
którzy swego zbawienia oczekują od 
koalicji, będą zaw sze uważani i trakto­
wani, jako nieprzyjaciele państwa.

J a k  donosi także  czasopismo był p o ­
se ł  W aldner przyjętym przedpołudniem 
na audjencji również u byłego ministra 
spraw zagranicznych hr. Czernina, by 
m ódz wypowiedzieć się w sprawie po ­
g łosek  obiegających z powodu listu c e ­
sarskiego.

(Iśosyt? m i n i s t e r .  — Mo w i

— Y erm isra atafołaealsa Sttsds? S t a -  
? sa .  — O s ś © m l K e j e  t i o  R a d y  

' S t a n  mi).

Warszawa, 18 kwietnia..
W  dziale urzędowym wczorajszego 

„Monitora Polskiego“ ogłoszono d ek re ­
ty Rady Regencyjnej Królestwa P o l ­
skiego, mianujące: p. Bogdana Broniew­
skiego— ministn rn przemysłu i handlu, 
ks. Franciszka Radziwiłła — dyrektorem 
komisji wojskowej, oraz pułkownika 
M arjana Źegotę  Januszajtisa  — wice­
dyrektorem  komisji wojskowej.

Rada Regencyjna mianowała znanego 
historyka i profesora uniwersytetu lwow­
skiego'- Bronisława D embińskiego pod­
sekretarzem  stanu i dyrektorem  depar­
tam entu  wyznań w ministerjum wyznań 
i oświecenia publicznego. Prof sor D em ­
biński już objął urzędowanie.

Termin zwołania Rady stanu, ozna­
czony początkowo na dzień 3 maja, 
przesunięto na dzień 6 maja n  b.

W celu skompletowania listy człon­
ków Rady Stanu z nominacji została 
wyłoniona komisja, złożona z prezesa 
ministrów,Steczkowskiego,ministra spraw 
wewnętrznych S teckiego, ministra rol­
nictwa i dóbr koronnych Dzierzbickie- 
go. Komisja odbyła wczoraj posie­
dzenie. Lista kandydatów-nominatów po 
zatwierdzeniu przez radę ministrów bę­
dzie przedstawiona Radzie Regencyjnej.

S tronnictwa przedstawiły już rządowi 
swych kandydatów do nominowania na 
członków Rady Stanu.

Żydzi mają mieć W Radzie Stanu 9 
przedstawicieli.

W ypow iedzenie wojny Wiochom, przy­
łączenie się Bułgarji do czwórprzymie- 
rza, spor o łodzie podwodne z Amery­
ką, napaść  Rumun,i, proklamacja Kró­
lestwa Polskiego. P odczas  wszystkich 
tych decyzji i postanowień, które s ta ­
nowią o i ©zwoju Europy na ca łe  dzie­
siątki lat, bar. Burian działał w ścisłem 
porozumieniu z  rządem  niemieckim.

Sprawę polską bar. Burian zna do­
kładnie i zajmuje S i ę  nią gorliwie

Bar. Burian, który obecnie  ma 97 łat, 
związany jest ' se rdeczną  przyjaźnią 
osobistą i polityczną z hr. Tiszą.

Jako  człowiek baron Burian jest zam­
kniętym w sobie, mówi mało, nie u- 
dziela się zbytnio ludziom. Codziennie 
spędza parę godzin na s: motnych prze­
chadzkach, a w niedzielę ucieka na 
większość dnia poza Wied-ń.

Trudno osądzić, jakie powody wpły­
nęły, że wybór m onarchy po raz wtóry 
padi na barona Buriana. Wolno się 
tylko domyślać, że cesarz Karol pra­
gnie oddać tym razem  tekę  spraw za ­
granicznych w ęgierskiem u mężowi sia­
nu, wahał się m ię d z y . hr. J u l j i i s z e m.,An- 
(frassyin i ö t  -lantu/Y nr. , i-.zi.1 ,.1. v,‘" 
z tych polityków, nie będąc dyplomatą 
zawodowym, przedstawiał —- zwłaszcza 
Juliusz hrabia Andrassy — b s rd /o  pro- 
nonsowany program w dziedzinie poli­
tyki zagranicznej.

Natomiast baron Burian stoi w p o ­
środku między rym i program; mi. A nad­
to jako dyplomata zawodowy dej - r ę ­
kojmię, że będzie umiał rozważnie kie­
rować aparatem  dyplomatycznym bez 
narażenia go na wykolejenie, -wzgląd 
niemałej wagi w tych m iesiącach ogól­
nego n ap ręże r ia  nerwów.

Program polityczny barona Buriana 
jest jasny: pójdzie on linją wytkniętą 
przez interesy dynastyczne i węgier­
skie, o które dbał zawsze od początku 
swojej działalności dyplomatycznej.

Wszystkie bez wyjątku pisma berliń­
skie wyrażają się b. gorąco o bar. Bur­
ianie, podkreślając jednozgodnie, że jest 
on zwolennikiem przymierza z Niem­
cami.

Organ austr. ministerjum spraw za ­
granicznych „Frem denblatt“ upatruje w 
mianowaniu bar. Buriana na stanowisko 
opuszczone przez hr. Czernina dążenie 
do zachowania ciągłości w dotychcza­
sowej polityce zagranicznej Austro-Wę- 
gier.

£  o s t a t n i e j  p o c z t y .

J e s z c z e  o liście cesarskim.
W IEDEŃ, 19.4 (B. K.) Jak dowiaduje 

się z poinformowanych źródeł „Korr. 
Austria“ F rancja ponosi winę oczywiste­
go sfałszowania cesarskiego” listu i to 
w sposób, będący  szczytem  kunsztu fa ł ­
szerstwa, tak często  trafiającego się w 
historii polityki Francji z ostatnich cza­
sów. Z e strony Francji nastąpiło sfał­
szowanie tego listu w tym zamiarze 
niezawodnie, aby wbić klin pomiędzy 
N iem cy a Austro-Węgry. Zam iar ten 
spełznął szczęśliwie, jak się zdaje, na 
niczem.

Baron Burian jako polityk.
Baron Buria*, W ęgier, jest dyplomatą 

zawodowym, jednym z najzdolniejszych 
w monarchii, mającym za sobą długą 
praktykę dyplomatyczną.

Bar. Burian kierował polityką zagra­
niczną monarchji naddunajskiej po hr. 
Bertoldzie od stycznia 1915 r. do gru­
dnia 1916 r. W  czasie  jego działalnoś­
ci, jako ministra spraw zagranicznych 
zaszły następując» wydarzenia i d ecy ­
zje o ważnem znaczeniu  dla Austrs- 
W ęgier.

R epub lik®  B ia ło r u s k a .
Pisma wileńskie donoszą: „Przedsta­

wiciele Rady Polskiej w Mińsku o d ­
wiedzili Sekretariat narodowy i omówi­
li z przewodniczącym J .  W arozką spra­
wy związane ze wstąpieniem przedsta­
wicieli Rady Polskiej do Rady Białoru­
skiej Republiki Ludowej. Warunki, na 
jakich Rada Polska weźm ie udział w 
republice, om awiane będą na zebraniu 
plenarnem Rady republiki".

„Na bonach miasta Mińska i ziemstw 
mińskich, które to bony pieniężne w 
tych dniach będą  wypuszczone, tekst 
główny będzie w języku białoruskim, a 
dodatkowy — w żargonie, polskim ł ro­
syjskim.



.ZIEMIA LUBELSKA1’

J ’ osel hr. Zygmunt Lasocki pisze z 
H-uszt do „Ktrrjera lwowskiego1’ pod da­
tą 15 kwietnia:

W drugiej połowie lutego umieszczo­
no przeszło 5000 legionistów w Huszt 
i okolicznych miejscowościach.

W pobliżu odnośnych stacji kolejo­
wych znajdują się obozy W Huszt, Sze- 
klencze, Szaldobos, Bustyahaza, Ta- 
raczköz, N gysżolos i do najbardziej od­
ległych należy Talabor-FalVa i Dulfalva.

Niewielka stosunkowo liczba ofice­
rów zamieszkuje „prywatne mieszkania i 
ma względno swobodę ruchów, prze­
ważna ich c&ęść jednak i żołnierze le- 
gjouowi znajdują się w obozach bara 
ko vyeh.

W mieście Huszt przebywają na wol­
nej stopie gen. Zieliński, którego zdro­
wie mocno ucierpiało, i kilkudziesięciu 
oficerów.

Największa liczba, bo około 1500 le­
gionistów przebywało w obozie barako­
wym w Bustyahaza. Panowało tam 
wiel ie przepełnienie. Po odejściu jed­
nak transportów do Włoch, pozostało w 
obozie barakowym jeszcze kilku ofice­
rów, tudzież 480żołnierzy. W miejsco­
wości Bustyahaza mieszka kilku ofice­
rów pozostających na wolnej stopie.

XV Dulfalva przebywa 104 oficerów z 
pułk. Sikorskim na czele i około 50 
żołnierzy legjoriowych. W Talaborfalva, 
gdzie był większy obóz, zastałem 15 b. 
m. już tylko pozostających na wolnej 
stopie lekarzy legjon. dr. Babecl iegb i 
dr. Prusa. Poprzedniego dnia -wyruszył 
już był bowiem ostatni transport leg. 
z tego obozu do Włoch. W Taraczkös 
przebywają niemal wyłącznie legioniści 
pochodzący#« Królestwa Pol. W Sze- 
kiencze (45 oficerów i około 120 źoł-

ncń  obozów sęoti&jeim po. drodze rot-

Wäüyvit . J  Ą ,  • - ' ' ̂  ”
sie podoficerskim w Hermanstadt.

Przyjazd legionistów nastąpił stosun- 
ko-wo nagle. Kwatery nie były dosta­
tecznie przygotowane. To też w pierw­
szych czasach stosunki były bardzo 
ciężkie. Później stosunki w obozach 
zwłaszcza po inspekcji marsz. poi. 
eksc. Kanika znacznie się poprawiły,

Wskutek nieodpowiednich stosunków 
hygjenicznych i lichego Wiktu wybuchła

C iłlsznanym witfoha Kras- 
negostawa z wichu.

II.
O zamku tym wypada jeszcze coś 

powiedzieć, tern bardziej, że znajdzie­
my dowód przemawiający za prawdzi­
wością omawianego wizerunku.

Jak świadczy J. U. Niemcewicz („Po­
dróże historyczne“ , str. 141), ze sław­
nego zamku w roku 1811 zastał on już 
tylko dwie ściany „świadczące jednak 
piękną strukturę gmachu tego“ . Zaś 
dziś, nietylko że po zamku niema żad­
nego śladu, ale nawet niepodobieństwem 
jest dokładnie określić, w którym mia­
nowicie stał on miejscu, a dopiero da­
łoby się ustalić po odkopaniu szacow­
nych fundamentów.

W wielu jednak opisach Krasnego- 
stawu, a nawet w podręcznikach geogra­
ficznych pokutuje dotąd nieuzasadniona 
legenda, że ruiny zamku istnieją do­
tychczas i takowe Wskazuje nawet je­
den z filarów Towarzystwa Krajoznaw­
czego. („Kur. Warsz.“  z 1105 r. Na 156).

Posiada jednak Krasnystaw dwie pa­
miątki po swoim zamku, jedną z nich 
jest futryna kamienna z napisem „V er­
bum -Dominum“ , wmurowana w ścianę 
domu przyległego do zakrystji kościel-

w niektórych obozach a w szczególno­
ści w Bustyahaza 'czerwonka, nadto by­
ło kilka sporadycznych wypadków in­
nych chorób zakaźnych. Obecnie jed­
nak epidemie wygasły.

Funduszów składkowych używa się 
według przedstawionych mi rachunków, 
bądź io na poprawę Wiktu, bądź to na 
udzielanie doraźnych zapomóg legjoni- 
stom opuszczającym obozy internowa­
nych.

Pozostający na wolnej stopie oficero­
wie żyją wśród ciężkich warunków. 
Wielką ich troską napawa myśl o po­
łożeniu rodzin, którym wstrzymano po­
bory.

Znaczna część .legionistów, przeszło 
5000, wysłaną została, jak mi mówiono, 
do Włoch, do Udine. W dniu mojego 
przybycia do Huszt, 12 b. m., odszedł 
już 5-c.i z rzędu trańsport liczący oko­
ło 1200 ludzi. Szli oni „dó makaronu“ , 
jak mówili nie tracący i teraz humoru 
„leguny“ . W transportach tych znajdo­
wać się miała stosunkowo znaczna licz­
ba żołnierzy, którzy ze względu na swój 
wiek, nie byli obowiązani do służby 
wojskowej, a w szczególności młodzież 
poniżej 17 lat. W  najbliższych dniach 
ma odejść dalszy transport, tak, że 
wkrótce pozostaną tylko obwinieni, 
świadkowie do rozprawy lub też obcy 
poddani, których się zgłosić miało oko­
ło 1000, oczywiście przeważnie Króle- 
Wiacy. Specjalnie z oowodu legioni­
stów, pochodzących z Ziemi Chełmskiej, 
były ostre nieporozumienia. Podczas 
gdy u odnośnej władzy oświadczono mi, 
że legionistów tych ze względu na nie- 
przeprowadzene jeszcze, rozgraniczenie 
zaliczono do obywateli Królestwa Pol., 
twierdzono ze strony legjonistów, po­
dając mi dla przykładu nazwiska, że od­
nośnych żołnierzy zaliczono do Ukraiń­
ców.

r > . r \ w 7  TfcTr>v O l C n U P

Żywym będziemy protestem 
Ludu, co walczył, jak lew 
I wrogom rzuca w twarz: „Jestem!“ 
„Przez mękę synów i krew!...“
W tę ziemię wrośniem jak dęby 
Legjońska szara my brać 
I pięście zaciśniem i zęby,
By Znicza bronić— i trwać!...

nej, a obsadzona tu niegdyś przez in­
żyniera powiatowego Bayera; druga pa­
miątka, to głowa kobiety o klasycznych 
rysach, wyrzeźbiona w drzewie, poma­
lowana na biało, złożona w t. zw. skarb­
cu kościelnym nad zakrystją, przez ś. p. 
L. Wierzbowskiego, który ją otrzymał 
od wspomnianego Bayera z objaśnie­
niem, że pochodzi z zamku krasnostaw­
skiego.

Nieątety, ze wstydem zaznaczyć trze­
ba, że badań historyczno - archeologi­
cznych wogóle nad przeszłością ziemi 
lubelskiej, a tem samem i Krasnego- 
stawu oddawna się nie czyni i dopiero - 
Rosjanin lub Niemiec wydobywa nieraz 
na jaw jakiś szczegół historyczny i 
objaśnia nas o tem, czegośmy nawet 
nie przypuszczali.

I w danym razie skorzystać muszę z 
tego, co wykrył o zamku krasnostaw­
skim rosyjski, o szowinistycznych wpraw­
dzie tendencjach, historyk F. K., któ­
ry W -broszurze, poświęconej opisowi 
Krasnegostawu, a wydanej w r. 1610, 
opierając się nrzytem na wypisach z 
Metryki Koronnej, tak o zamku tutej­
szym pisze: „W  końcu XV w. (r. 1490 
i 1 493) Krasnystaw był zrujnowany przez 
Tatarów i zamek jego znacznie ucier­
piał. Dlatego Aleksander Jagiellończyk 
odbudował zamek krasnostawski, roz­
szerzając go, jak to widać z przywileju

Więc dzwoń Zygmuncie radośnie! 
Grzmij Zmartwychwstanie nam w

głos!
Bo naród idzie ku Wiośnie 
i z W OLI kóWa swój LOS!...
Złe jutro już nas nie trwoży... 
Serca w nas twarde, jak stal!
Nie może wszak już być gorzej... 
Więc jeno ległych nam żal...
Dziś ich mogiłom, gdzieś... w  lesie... 
W zielony zarosłym mech 
Głos Twój Zygmuncie przyniesie 
Narodu obłędny śmiech...
Ułańskim grobom w Rarańczy 
Zaniesie dzisiaj Twój spiż 
Wieść o złej doli wygnańczej 
Żywych, co chcieli iść wzwyż...

Ale— nie koniec legendy!...
Na koniec jeszcze nie czas...
Orle w nas jeszcze rozpędy 
I wiara w Sprawę jest w nas!...

Osfgpsfwa wabss Polaków.
Wiedeń, 17 kwietnia.

Z postulatów Koła polskiego załat­
wiono już niektóre wskutek usilnych za­
biegów ministra dla Galicji d ra Twa- 
rewskiegn, i tak: 1) Do ministerstwa 
spraw wewnętrznych powołany będzie 
p. Tchórznicki', do ministerstwie rolnic­
twa dlaxspraw zwolnień od wojska sę­
dzia Marynowski, 2) Minister kolei wy­
cofał już z Galicji 600 obcokrajowych 
urzędników kolejowych. 5) Zniesienie 
cenzury pocztowej w Galicji nastąpi 
równocześnie ze zniesieniem obszaru 
wojennego, do czego naczelna komen­
da armji czyni już przygotowania. 4) 
W sprawie redukcji przydziału skór czy­
ni minister dla Galicji usilne zabiegi, 
by zyskać napowrót 28 proc. 5) Woj-
p F o  n i d r M » i r > c I r l p  n A i O r . ! !  r * «i — p ę * T ' ' 1 ~  1 :  ~  ~

wrót rządów autonomicznych w poszczę-

dy Wojenne jest ju t przez rząd opra­
cowany, a obecnie są w toku pertrak­
tacje z rządem węgierskim.

Ze środków żywności, sprowadzanych 
z Ukrainy, przeznaczono 10 proc. dla 
spółki krajowej galicyjskiej, reszta zaś 
tj. 90 proc. rozdzielone będzie między 
kraje koronne łącznie z Galicją przez 
zakład wojenny obrotu zbożem i austr­
iackie centralne towarzystwo zakupów.

danego w Brześciu w r. 1505. gdzie po­
wiedziano: „...zważając na spustoszenie 
ziem naszych przez Tatarów przed k il­
koma laty, to należący do klasztoru św. 
Trójcy, Braci Pustelników, zakonu Augu- 
stjanów w m. Krasnymstawie dom z pla­
cem obraca się na potrzebę miasta 
dla celów fortyfikacyjnych...“  Ten no­
wy zamek zbudowany byt według wszel­
kich Wymagań ówczesnej sztuki forte- 
rznej i okolony podwójnym rzęde-.n wa­
łów z fosami, główną swą twierdzą 
zwrócony był na północo-wschód, a wie­
że główniejsze z trzech były zwane 
Szczebrzeską i Lubelską (w północno- 
wschodniej ścianie wieży nie było).“

Ustęp powyższy przekonywa, że F. 
K. ogląddT oryginał lub fotografję opi­
sywanego widoku, gdyż widzimy że 
główny korpus zamku posiada rzeczy­
wiście ttik o  trzy wieże - o których z 
pewnością F. K. nic by powiedzieć nie 
umiał, gdyby wizerunku zamku niemiał 
przed oczami.

Mniemam więc, że podejrzanemu o 
falsyfikat widokowi Krasnegostawu na­
leży się zupełne przywrócenie czci i 
uznanie go za zabytek prawdziwy; wy­
daje się bowiem nieprawdopndobnem, 
by komuś zależało na podobnem fał­
szerstwie, niemogącem zresztą przynieść 
jakichkolwiek korzyści.

, Adam Rekwirewicz.

Winter- Srani
V/ pierwszym i drugim \ 

necie ministrów zasiadł sz 
ków w ten czy inny sposó 
z Lublinem i ziemią Lube!

Obecnie do ich szeregu 
Bogdan. Broniewski, żnanj 
wiec, mianowany ministrei 
przemysłu.

P. Broniewski na naszyn 
poczynał swą świetną, 
szybką karjerę, która zeslt 
nowiska urzędniczego zapr 
do szeregów potentatów go 
a obecnie i politycznych, 
zawdzięcza p. Broniewski 
kim, wybitnym zdoinościorr 
przedsiębiorczości.

Nowy minister liczy obe 
50 lat. Rozpocząwszy, jak 
nieliśmy, karjerę od skrotni 
wiska w cukrownictwie, szy 
się wwyż w tym dziale 
przemysłu. W końcu stał 
jego głównych orgąnizatoró 
kiem Związku cukrownikóy 
juszem szeregu cukrowni 
iem wielkiego majątku Gar 
mi Lubelskiej.

Szerszego udziału w życ 
nem nowy minister dotychc 
Należy do Związku niezak 
spodarczej, grupy wchodząc 
Międzypartyjnego Koła Polu

Nowi kierownicy ? 
spraw weiskoK

Franciszek ks. Radziwiłł, 
dyrektorem Komisji wojskov 
nik warszawskiej M ilic ji m., 
Macieja Józefa Konstantego. 
Zegrza (gub. warszawskiej) 
z hr. Krasińskich. Urodził si 
Ciszek Radziwiłł w r. 1878,

)Z(.

kierownictwo interesów? oram swagö 
Macieja, któiy wyjecnai ao A
życiu poiitycznem (do wej 
okupacyjnych) udziału nie br

Obecnie pod względem p 
jest ks. Radziwiłł wyznawcą 
trum Narodowego.

Marjan Żegota Januszajtis 
ny wicedyrektorem Komisji u . 
liczy lat około 50. Kończył 
niczą w Dublanach. Był ta 
Wy ni twórcą i komendantek 
strzeleckich“ . Jako komend 
rozwijał działalność politycz 
dawniczą w zakresie wojskc 
chwili wybuchu wojny podda 
z drużynami pod komendę 

"go, od którego otrzymał rat. 
strzelców. Przebył z drugą Dga - 
całą kampanję karpacką, 
tarn drugim pułkiem. W kan 
łyńskiej objął po Zielińskim 
drugiej brygady. Przybył wrr 
nami do Warszawy. Byt i je 
niklem tworzenia i rozszerza 
polskiej w każdych warunkac 
nio, w randze pułkownika by 
szefa inspekcji wyszkolenia v, ? 
skich gen. Bartha.

mmm,v ■■ ■ i■ j ą g ’-. .

Ż E C E R Z Y
s d o tn i i U C Z N IO W IE  ze  e> 
p o t r z e b n i  z a r o z  tóo droLsssr-G 
„ Z ie m i L ta iieS sk ie j“ , T a  „,c:.
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i  POKÓJ Z KUCHi
p o t r z e b n e  z a r a z  Hub o -y • 
( p o ż ą d a n e  s ło n e c z n e ) ,  
s z e n ia  p p z y jm . A d m . „1
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Wieści z Kraśnika
(Korespondencja własna „Ziemi Lubelskiej' )

H ,
S S J O Ś S fW C S S ."

. j e g ©  d a w n y  u p a d e k  B e b e e n e  
m o d ś w i ^ i f i ś ^ c s © « — F f a o a  f t i a c s s *  
r z i r  S z k o l n e j .  — F r s s t l  w y k -  
r a m i  d e  S a d y  m i e j s k i e j .  —  0  

h Ł s y m i & t r z a i ) .

Kraśnik, w kwietniu.
M am y s to w a rz y sz e n ie  s p o ż y w c z e  pod  

f in n ą  „P rzy sz ło ść ,“ is tn ie jące  od la t  kil­
ku, a le  siaPo p ro w ad zo n e  i n ie  d a ją c e  
odpow iedn ich  zysków . N a w e t  c z ło n k o ­
w ie w c iągu  lat t rzech  n ie  o trzym yw ali 
żadne j  dyw idendy  od  sw o ich  udziałów. 
S ta n  rz e c z y  p rzed  ro k iem  był t a k  zły, 
ż e  u ch w alono  l ikw idację  sk le p u  i odpo­
w iedni p ro jek t  w n ies iono  n a  ogó lne  z e ­
b ran ie  ro c z n e  w p o c z ą tk u  1916.

b y ł  tak i p lan , a b y  s p rz e d a ć  sk lep  
p ry w a tn e m u  nabyw cy , z a  ta k ą  sum ę, 
ab y  pokryć  ogó lną  s u m ę  w kładów  u- 
dzia tow ych, lecz  ku  o g ó ln e m u  podzi- 
wieitiu, p ro jek tow i likwidacji sprzeciwili 
s ię  cz łonkow ie  w łościan ie . W o b e c  tej 
opozycji w n io sek  likwidacji spółki c o f ­
n ię to  i sp o so b e m  p róoy  o ddano  sk lep  
w d z ie rżaw ę  ro c z n ą  p. M arzanow i za 
500  rb. tenu ty  dz ie rżaw nej,  aby  tylko 
sd w le c  u p a d e k  S tow arzyszen ia ,  tak  n ie ­
zb ę d n e g o  dla  do b ra  o gó lnego .  P o  u- 
p lywie roku  o d e b ra n o  d z ie rż a w ę  i u s ta ­
nowiono adm in is trac ję  .sk lepow ą w łasną  
pod  k ie runk iem  c z ło n k a  z a rz ą d u  p. S t e ­
fana  Rybki. O tó ż  o b e c n ie  p. R ybka
przedstaw ił  n am  ro c z n e  sp raw o zd an ie  
ze sw ego  za rządu , k tó re  w prow adziło
ogó ł w zdum ien ie .  W  c iąg u  r. 1917
sk lep  tak  s ię  z n a k o m ic ie  rozwinął,_ że  
przy o b roc ie  rocznym  49,880 rb. 77 k., 
os iągnię to  czy s teg o  z y sk u  6,554 rb. 86 k. 
W o b e c  tak  św ie tn eg o  rezu l ta tu ,  ogólru? 
ze b ran ie  tym  k ap ita łem  tak  ro zp o rzą ­
dziło:

1) Na pok ry c ie  p ro c e n tó w  od ud z ia ­
ł ó w 'z a  5  la ta  1,740.48 rb.

2) Na kapita ł z a p a so w y  450  rb.
tc ^ >4«  t  f i  » X/j c  O  ó  W c j  11‘U Z i O  ł  o  rv'c> i O O  f p ,

4) N a  b ib l jo tek ę  S t ra ż y  78 rb.
5 j  N a n iep rzew id z ian e  wydatki 736.58
6 )  N a .  kap ita l  r e z e rw o w y  2,950 rb.
7) N a  g ra ty f ikac je  d ia  za rz ą d u  500 rb.
C o  do kapita łu  re z e rw o w eg o ,  a b y  z a ­

pew nić  na  p rzy sz ło ść  Sklepowi g w a ra n ­
c ję  od n iep rzew id z ian y ch  w strząsn ień  i 
u m o c n ić  byt s to w arzy szen ia ,  p o s ta n o ­
wiono ca ły  kapitał z ap aso w y , jak  wyżej 
w ykazano  w su m ie  2,950 ro. do łączyć  
do zak ład o w eg o  kapita łu ,  a  przy uk ła ­
daniu bud że tu  na  ro k  b ie ż ą c y  ucnw alo  
no, aby  \ s  c z ę ś ć  c z y s te g o  zysku  ze  
sk lepu  p rz e z n a cz y ć  jak o  w y n a g ro d z e ­
nie dia p. S te fa n a  Rybki za  tak  św ie tn e  
p ro w ad zen ie  tego  in te resu .

N a s z e  K óIko M a c ie rz y  Po lsk ie j  zm ie ­
niło o b e c n ie  swój z a rząd ,  gdyż  z 
pow odu  u su n ięc ia  s ię  o d  p r e z e s o ­
s tw a  p. S tan is ław a  G ra b o w sk ie g o ,  wy­
b ran y  z a s ta ł  je d n o m y ś ln ie  p rzew o d n i­
czącym  p. M ieczy s ław  D obrow olsk i,  
k tó ry  od  p o czą tk u  ba rd zo  gorliw ie  i 
s k u te c z n ie  o bm yśla ł  ró ż n e  d o c h o d y  dia 
tej narodow ej instytucji.

G łó w n e  źródło  d o c h o d ó w  Macierzy? 
s ta n o w ią  te a t ry  a m a to rsk ie ,  k tó re  p r a ­
wie co m ies iąc  z d u ż e m  p o w o d z e n ie m  
odgryw ają  różne ,  p rz e w a ż n ie  patrjo ty- 
c z n e  sztuki i w yw iera ją  o g ro m n y  wpływ 
n a  ro z sz e rz en ie  ku ltury  n a ro d o w e j  w 
m a s a c h  ludowych.

C z y te ln ia  M ac ie rzy ,  o d re s ta u ro w a n a  
po  w yp ad k ach  w o jen n y ch ,  liczy o b e c n ie  
oko ło  '600 tom ów  dzieł różnych ; w c z a ­
s ie  z im ow ym  m ia ła  ś re d n ie  p o w o d z e ­
nie.

O b e c n ie  uk łada ją  się  listy w yborcze  
do przy.-ziych w yborów  cz łonków  R ady  
M iejskiej,  a co z a te m  idzie , burm istrza , 
k tó rego  now a R ada  w yb ie rze .  Żydko- 
w ia nasi są  n ie zad o w o len i  z p. C z e r ­
w ińskiego  za to, że  ich e n e rg ic z n ie  do 
po rząd k o w an ia  m ias ta  sk łan ia .

A le  by łaby  to n ie p o w e to w a n a  szk o d a  
dla tu te jszeg o  grodu , g d y b y  z m ian a  w 
z a rząd z ie  nas tąp iła  i w s z y s c y  do b rze  
m y ś lący  o b y w a te le  pow inni do łożyć 
w sze lk ich  s ta rań , a b y  u t rz y m a ć  pplski

c h a ra k te r  m ia s ta  i n ie  w y trą c a ć  s te ru  
z rąk  ta k  z a s łu ż o n e g o  i u ży te c z n eg o  
cz łow ieka , ja łym  je s t  o b e c n y  n asz  b u r ­
mistrz, co  m u  z p rz y je m n o śc ią  publi 
czn ie  p rzy zn a jem y .

C z ło n e k  R ady  M iejskej 
Robert Przegaliński.

i  stele wejsla ancie!- 
sMego.

„ B e i i in e r  T a g e b la t t“ w k o re sp o n d en c j i  
W . H e g e le r a  z pod  B ap au m e  po d a je  
n a s tę p u ją c e  szczeg ó ły  o zdoby tych  o b o ­
zach  angie lsk ich :

Białe  i b ru n a tn e  nam ioty , s to jące  s e ­
tkami w s z e r e g u —w iększe  budy p łó c ie ­
nne, k tó re  w iatr  w ydym a —  długie  s z e ­
regi b a rak ó w  z pordzew ia łe j  b lach y  
falistej, m a ją c e  p o d ło g ę  z k ło c k ć w i  ś c ia ­
ny, p o k ry te  w ew n ą trz  p łó tnem , napo-  
jonem  oliwą: o to  s c h ro n isk a  A nglików  
zarów no  w M ezopotarriji, jak  w e Francji .  
T e  o sad y  n am io to w e  zna jdu ją  s ię  z a w ­
sz e  albo w s a m y c h  m ie jsc o w o śc ia c h ,  
a lbo  n a  ich  skraju . N a su w a  się py tan ie : 
d laczeg o ?  P rz e c ie ż  te  w szys tk ie  m ie js c o ­
wości są  ty lko ruinami. C ie n is te  d rz e w a  

-już daw no  z rą b a n o ,  w og rodach ,  z a m ie ­
n ionych  w  leje, tu  i ow dzie  w idać  c h o ­
rowitą  ro ś l in k ę ,  s tu d n ie  są  z a sy p an e .  
A ż e b y  z a ra d z ić  b rakow i wody, A nglicy  
zbudow ali  w o d o c iąg ,  id ący  z A m iens .

N a to m ia s t  zbudow ali  n iew ie le  s c h r o ­
nisk, b e z p ie c z n y c h  p rz e d  poc iskam i.  N ie  
p o m yśle l i  n igdy  o tent,  ż e  na tej s tre f ie  
d a lek o  za ich f ro n tem  b ę d ą  musieli o d ­
p ie ra ć  a tak i n iem ieck ie .

U d a łem  s ię  do z d o b y teg o  składu z a ­
p asów . T e le fo n iśc i  n ie m ie c c y  wlekli z w o ­
je  d ru tu  m ie d z ia n e g o .  A ng licy  p o z o s ta ­
wili ty s ią c e  m e tró w  drutu. W szys tko  
leża ło  j e s z c z e  w nieładzie: s iodła, p u ­
szki z m a rm o la d ą ,  dakty le , uzdy, m a s ­
ło, kakao ,  ryż, b e c z k i  z k ręg am i se ra -  
h e rb a ta .  m undury ,  n o że ,  k o sz u le  w e ł­
n iane , ko łdry , bu ty  g u m o w e , c zy n iąc  w ra ­
ż en ie  ro z sy p a n e g o  bazaru .  M ajo r  p io n ie ­
rów, k tó ry  og ląd a  p o rz u c o n e  p rz e z  nie- 
przyjnrriół zaoosy, -ocenia ich wartość 
n a  mii ja rdy . Z d o b y c z  kau czu k u  i m iedzi 
w y s ta rczy  dla  arm ji na  rok.

S ie d z im y  w sz e śc iu  w m ałe j  izbie 
z k o m in em , n a  k tó rym  płoną  w eso ło  
pokryw y  z e  sk rzyń .P rzy  s to le  pod  
ś c ia n ą  b la s z a n ą  s iedz i  g en e ra ł ,  n a p rz e ­
ciw siedzi je g o  ad ju tan t  przy ogniu. 
T ru d n o  p o c h w y c ić  w ą te k  rozm ow y 
w śród  huku  dział  angie lsk ich .

Z e świata®
ooo Dr. Kuehimann u c e sa rz a  Wilhoima. 

Biuro W olffa  donosi: C e s a rz  W ilhe lm
przyją ł s e k re ta r z a  stanu d-ra K uehlm an- 
n a  i w ysłucha ł  jego  spraw ozdan ia .

co» Długi wojenne Äustrji. P o s e ł  au- 
s tr jack i dr. Kraft p o d a je  n a s tę p u ją c e  
z e s ta w ie n ie  w o jennych  d ługów  Austrji: 
P ożyczk i  w o jen n e  29.275.605.500 kor., 
pożyczk i  w ban k u  aus tro  - w ęgierskim  
15.102.800.000 koron, zaliczki bonów  
7.255.756.590 ko ron , u o ż y c z k a  targ. 
2.947.732.552 k. R a z e m  52.557.942.222 
koron . *

N a  k a ż d e g o  m ie sz k a ń c a  A us tro -W ę- 
g ie r  p rz y p a d a ć  b ę d z ie  o k rąg łe  1.000 k. 
długu.

cod B rak  papieru we Francji. „ P ro ­
g re ss  d e  L yon“ donosi z Paryża: izba 
na  p o s ie d z e n iu  z d. 11 kw ietn ia  przy­
ję ła  p rz e d ło ż e n ie  rządow e , o g ran icza ją ­
c e  z u ż y c ie  p a p ie ru  i m a te r ia łu  d rukar­
s k ie g o  we Francji .  W e d łu g  p rz e d ło ż e ­
nia w y d an ia  dz ienn ików  tylko cz te ry  r a ­
zy  w tygodn iu  b ę d ą  m ogły  o b e jm o w ać  
c z te ry  s trony ,  z a ś  t rzy  ra z y — dwie strony.

cod Ucieczka Tereszczenki. Z P e te r s ­
bu rga  d o n o szą :  Były m inis te r  sp raw  z a ­
g ran iczn y ch ,  T e r e s z c z e n k o ,  zb ieg ł  do 
Skandynaw ji.

co? Rada robotfiiczo-żełmersjka w Angiji. 
A ng ie lsk ie  w ład ze  wykryły  is tn ien ie  w 
Angiji R ady  rubo tn iczó -żo łn iersk ie j ,  k tó ­
ra w ydaje  odezw y, w zy w ające  żo łn ie rzy  
i robo tn ików  do odm aw ian ia  p o s łu s z e ń ­
s tw a w ładzy  wojskowej, do s t ra jków  i- 
bun tów , a b y  w ten  sposób  w ym usić  z a ­
w arc ie  pokoju .

co? Kradzież kosztowności za 408.000  
kor. W  n o cy  z 4  na  5  kw ie tn ia  s k r a ­
dziono  'W K arlin ie  pod  P ra g ą  n a  s z k o ­
d ę  firmy P re is le r  z k a s y  w e r th e im o ^ -  
śkiej kosz tow nośc i  (b ry lan ty ,  perły ,  li­
cz n e  z ło te  p rzedm io ty ) ,  w arto śc i  400.000 
koron .

Z ©ulej P@isleia
Rozłam na ławicy P. P. S. „ J e d n o ś ć  

Robotn icza ,, ,  donosi: „ W  ło n ie  „ lew icy “ 
organ izu je  s ię  o p o zy c ja  p rzec iw k o ,  d o ­
ty ch czaso w em u , s tanow isku  p o l i ty c z n e ­
m u  partji. O p o zy c ja  ta  w y s tę p u je  pod  
h as łam i n iepod leg łośc i  i z je d n o c z e n ia  
so c ja l is tycznege .

W  organizacji  ok ręgow ej łódzk ie j  „ le ­
w icy “ rozgo rza ła  n am ię tn a  w a lk a  po ­
m ięd zy  o d łam am i n iep o d leg ło śc io w y m  i 
esd eck im . R ozłam  fak tyczny , jeże l i  n ie  
form alny , w ok ręgu  łódzkim  w „lew i­
c y “ już nastąpił .  C a ła  o rg an izac ja  p a ­
b ian icka  i bodaj źe  w ięk szo ść  łódzkiej 
w ypow iada  się za  opozycją ,

Żydzi na politechnice W arszewskiej. 
Z  W a rsz a w y  d o n o szą  o p o l i te ch n ice  co  
nas tępu je :

P ro c e n t  student®w, w yznan ia  m ojże- 
s z o w e g o  wynosił p o c z ą tk o w o  ( rek  
1915— 16) 52,7 proc., a  osta tn io  naw e t  
35,6 proc. (rok  b ieżący) .  B ezw g lęd n a  
ilość  s tuden tów  żydów  w zros ła  d w u k ro t­
n ie  z 214 n a  445.

Zmniejszenie racji chlebowej w War­
szawie. Z W a rsz a w y  donoszą :

J a k  donosi  p rezyd jum  policji, z e  
Względu n a  z n a c z n ą  sz c z u p ło ść  z a p a ­
só w  z b o ża  c h leb o w eg o  ra c ję  c h le b a  od 
15 go kw ietn ia  1918 r. z m ie jsza  się  do 
4  funtów n a  dw a tygodnie .

Błonia krakowskie od m ien n y  zupe łn ie  
w  czas ie  w ojny p rz e d s ta w ia ją  widok. 
P o c ię te  n a  zagoniki, w m ie js c e  z ie lone j 
runi, ukazu ją  cza rn o z iem . Z n ik ły  s tad a  
k ras ia ty ch ,  różne j  m a śc i  k rów , o raz  k o ­
ni, z a  to p e ła  ożywiły s ię  g ro m ad k am i 
k o b ie t  i mł®dzieży, k o p iący ch  sk rzę tn ie  
rydlam i, a  n aw e t  o sk a rd am i w y sch n ię tą  
z iem śę-żyw icielkę.

Handel liżywanemi markami poeztowemi. 
W  o s ta tn ich  c z a s a c h  ro zp o w szech n i ł  s ię  
d o ś ć  z n a c z n ie  hande l  u ży w an em i m a r­
k am i poez tow em i, zb ie ra n ie m  któ rych  
za jm u je  się  w ie le  o sób  z n a jró ż n o ro d ­
n ie jszych  sfer.

D o ś ć  w ysoko  c e n io n e  są  z w łaszcza  
d a w n e  ro sy jsk ie  m ark i p o c z to w e  t. z w. 
jub i leu szo w e , z podob iznam i ca ró w  r o ­
sy jsk ich  pow yżej 1 rb. R ó w n ież  p o sz u ­
k iw an e  są  b a rd zo  m ark i p o c z to w e  po l­
sk ie  z p ie rw szych  tygodni okupac ji  n ie ­
m ieck ie j  z o rłem  po lsk im  n a  t le  różo- 
w e m .^

S ą  te ż  z b ie ra c z e  m a re k  n iem ieck ich  
z o k u p o w an y ch  m ie jsco w o śc i  Francji, 
Belgji i Rosji, k tó rzy  p lącą  d o ś ć  w y so ­
kie  c e n y  za  tego  ro dza ju  o k a z y  m a re k  
p o c z to w y c h .

Oszczędzanie m ater ja ićw  piśmiennych. 
^N iek tó re  firmy hand low e , w o b e c  d ro ­
ży zn y  m ate r ja tów  p iśm iennych ,  za lec iły  
p ra c o w n ik o m  sw ym  w o s ta tn ich  c z a sa c h  
o s z c z ę d n o ś ć  w  używ aniu  m a te r ja tó w  
p iśm ien n y ch .

W ię k sz o ść x b iu r  h an d lo w y ch  w p ro w a ­
dziła tę  fo rm ę  o sz c z ę d n o śc i  p rz e z  w y­
d a w a n ie  u rzęd n ik o m  sw ym  o k re ś lo n e j  
ilości m a te r ja tó w  p iśm ien n y ch  w n o r ­
m a c h  m ie s ię c z n y c h ,  jak  np. p ię ć  s ta ló ­
w ek , pó ł o łów ka, k a w a łek  g u m y  i t. d.

Z w v fz a j  ten  w prow adzono, ju ż  od 
d w ó ch  lat we w szystkich  p raw ie  k ra ­
jach ,  p ro w a d z ą c y c h  w ojnę , u nas  n a to ­
m ias t  p o m yślano  o tej zu p e łn ie  słusznej 
fo rm ie  o sz c z ę d n o śc i  d o p ie ro  po t rz e c h  
la tach  wojny.

Obwożenie umartych. W a rsz a w sk a  
„ G a z e t a  P o ra n n a “ pisze; O d  - p ew n eg o  
cz a su  w śród  żydów  zap an o w a ła  jed y n a  
W sw oje tn  rodzaju  m o d a — o b w o żen ia  n ie ­
b o sz c z y k ó w  w kon d u k c ie  żą iobpyrn  po 
na jba rdz ie j  p ryncypałnych  u licach , z a ­
m ias t  k ie ro w ać  się  d ro g ą  n a jk ró tszą  
w p ro s t  n a  cm en ta rz .  M o d n e  te  m a n ife ­
s t a c je  p o g rzeb o w e , poza  z b ę d n y m  ta m o ­
w an iem  ru c h u  na u licach  ruch liw szych  
i n ad m ie rn y m  ek sp lo a to w an iem  koni, 
k tó ry ch  b rak  tak  się o dczuw a  dla  p o ­
s ług  na jn iezb ęd n ie jszy ch ,  s tan o w ią  n ie ­

be z p ie c ze ń s tw o  p u b liczne ,  j e ż e l i s i ę  zw a­
ży, iż kilka tak ich  p o g rz e b ó w  m an ife ­
s tacy jn y ch  w yruszyło  z e  s zp i ta la  ż y d o ­
w sk iego  n a  C z y s te m ,  gdzie  znajdują  
s ię  ch o rzy  zakaźn i n a  tyfus plamisty.

W ie śe i z  ife s j i
otrzymane bezpośrednio przez 
SstoE choE m  i K opeet-  
b a ę g Ę f drukowane w „B :xieeł” 
m k u  K i j o w s k i m “  w Kijo­
wie, „ G a z e c i e  P o l s k i » / 1* 
w Moskwie i „ i C t ł r j e r z e  P io «  
t r o g ro d ie k a E t i“ *'Petersburgu.

Każdy, kto ma bliskich poza 
linją bojową, może nawiązać 
z nimi korespondencję s s  po 
średaictwem „Ziemi Lubelskiej* 
Jeden wyraz korespondencji ko­
sztuje 14 halerzy 1 2 korony aa 
porto od korespondencji.

E. Ł a z a e o w i c z  z Ostre va ohw. Ta-nepol 
zawiadamia r .d i iny :  Antoniego Cucharjkiegi i 
nał rds:ego z g ib .  Kie'eckiej; W ładysts*a Go- 
guiewsk ego i młodszego z gub Kaliskiej; Bo­
lesława Węglewskiego i stars-.ego z m. Łodzi, 
że są zdrowi, znajdują się przy wejsku rosyj­
skim. 856

A n ie la  W akuła, Chersoń, Czerwony Krzyż 
m eszk. d-ra Szaed, donosi ojcu swemu w Lu­
blinie, że jest zdrowa, tęskni i niepokei się o 
High. Czy żyją wszyscy? Odpowiedź przez pisma' 
Gazety lubelskie orosi o przed uk'

Czesław T r ą b ie k i  kand. nauk. ckoa zawia­
damia rodziców ziemi Suwalskiej w majątku 
Ługiele, źe wszyscy jesteśmy zdrowi Władzio 
zssien ł  posadę. Ooeceie jest dyrektorem chenrcz 
fabryki w Carycynie. Jaś w M ńskiej imuszony 
był objąć posadę. Bąazcie o nas drodzy rodzice 
spokojni. Oczekujemy wiademości przez Dzie­
nnik Kijowski“ .

Jan nie Ż y r k ie w ic z ,  w Warszawie. Kartkę 
p-zez Sztokholm otrzymałem 20 października 
1917 r i odpowiedziałem. Lodek jest w tijowie 
w 7 e klasie, Jureł^w Humania w 1 ej klasie 
Bywam u Jurka często. Powodzi s ;ę nam 
debrze. Ja gospodaruję w da szym ciągu Jac- 
k -w a  jest z chłopcami w  Kijowie. Piszcie o 
sebie. Jerzy Żyrkiwwicz. 20 X. 1917 r.

Wieści do Rosji.
E dw ard S o k o p p  poszukuje matki Apoknji 

Sokopp, brata Wacława Sokcppa inżyn er.; byłej 
ko;ei Nadwiślańskiej, Szwagra swego Wacława 
Wojtkiewicza byłego u zęinika w Królestwie 
Pobkiem na komorze celnej Wiad m >ś: ud sio 
stry Jaowigi Wojtkiewicz z Białego Ost o a 
otrzymał przed rokiem przez Kutnowski Magi­
strat. \ 8*5

M atka A p o lo n ja  J a g ie l s k a  zawiadamia 
żo’nierza Stanisława Jagielskiego w armji cz n- 
rej rosyjskiej, źe wiadomość odebraliśmy. 
Wszyscy jesteśmy zdrowi. 844

W odpow edzi na ogłoszenie Wiarji C ygań­
s k ie j  Zwienigorodka Kijowska gubernia, ulica 
Prvd-olna Nr. 29, mąż, dzieci, wnuki, donoszą 
źe wszyscy są zdrowi i debrze im się powoizi. 
Oczekują Was z utęskn eniem.cty nia potrzebu­
jecie p eniędzy? Co się dzieje z Gajewskim . Źora 
jego i córka zdrowe. Donieście Jadzi, że jej r - 
dziaa zdrowa, dobrze m się powodzi, Kazio 
się żeni. „Dz enmk Kij wski“ proszony jest o 
przedruk Tadeusz, stwo Gorzeńscy Radziejowice

854
Ludwik B u k o w ic k i  ze Stoczka po w. Wę­

growskiego, gub. Sietleckiej, postu uje krew­
nych w Moskwie Leokadię Pietkiewicz, Wacła­
wa i Zofję Pietkiewiczów Adama i Jadwigę 
Luśniak zatem komunikuje, że jestem z całą 
swoją rodziną 4 osoby, oraz rodź ce zdrowi po­
wodzi nzm się nieźle, jsstern w gminie ocze­
kujemy powrotu do nas, lab zawiadomienia o 
po yrd.ątó&G i ud 'es 837

Z Szt w E4e3ena T o m a s z e w s k a  Chin el- 
na 1( 6 i J ó z e fa  K o w a l e w s k a  M edz . na 13 
w Warsz wie za v *dam alą nężów; Teofila To­
maszewskiego i Klaudjusza Kowalewskiego, któ­
rzy m ie zk a ją  na stacji Nowcg ód Wołyński,że 
są zdrowe i z utęsknieniem oczekują Ich powro­
tu, nasyłają pozdrowień a i proszę mężów by 
pamięta i o zdrowiu. DUeci całują ręce ukocha­
nego Ojca 8)5

J a n  G i e l n i e w s k ś  z Lubiina, oraz rodzc -  i 
brać a ze Stradowa gub. Kieleck- poczta Dzia­
łoszyce p. szi-.knją braci swych Meczy* d w a  i 
Przemysł; wa przebywających w Rcsji M ecz .-  
; ł iw n t pociątku wojny p acował w „D/i. c n i  
k!t Kij wskim , Ktoby wiedział o miej cu < h  
pobytu zvc.ce zawiadomić tą samą dioyą.

b 3  >4
Rodzina J a n a  Raaslnickiego zaw iłdam a 

ż> w szysc /  żyją i zdrowi mie zkają na 
Ciepleówce i rodzina Jana Niezabit iw. k:> go 
t.ub'in, Ko*ininek * spćlna Nr 2 .x §

W S a d y s i a w a  C S s ę c iń s k a  w Zaubrowie 
Łomr- ńs-iej g ib. zawiadamia Stanisława Sa- 
siaęw.-klego w n ie ś  ie Łubny Połta-.\sl.ie gub., 
jest zd o xv w az z B oeslacem . List oiwvrty z 
treścią wysiari}. 842 '

cdi K 0 S S 6 H  o i r s y f i s a  
k t o  ,s:T i-a jc Iie le  I i ł f h  2  p o k e j f  2: 
Eiuchnfą z- ' wrgodami i'»?©» 
a c c E s se ) .  Ä d m in .  s,Ziam Eiä d ia  
Fł. O h .
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Strajk woźnych w szkołach. Z W ar­

szawy donoszą:
Nie otrzymawszy odpowiedzi na przed­

łożone warunki swoje, porzucili pracę 
Woźni w szkołach średnich.

Czynności ich pełnią skauci z pośród 
uczniów’.

Liczi a strajkujących nie przenosi setki.
„Paskarzewi na chwałę“. „Kurjer W ar­

szawski“ pisze: Na wieczór satyryczno- 
humorystyczny p. tył. „Paskarzowi na 
chwałę“ odbyć się mający w nadcho­
dzącą niedzielę w Salach Redutowych 
zaproszone najlepsze pióra przygotowa­
ły repertuar specjalny, który wykonają 
tacy przedstawiciele humoru, jak Mo- 
rozowiez, Lin, Michałowski, W alter i 
w. innych.

W roli chłopki - paskarki usłyszymy 
znakomitą interpretaiorkę piosenek lu­
dowych H. Kinasównę. P. J. Madziarów- 
na odśpiewa charakterystyczną piosen­
kę A. Własta p. t. „Pasek“ . Wśród nu­
merów tanecznych ujrzymy pierwszy raz 
ułożoną przez baletmistrza W. Adlera 
,Polkę paskarkę“ .

Ze seeoy i  estrady.
T e a tr  Wielki.

w piątek „Królowa Kina“ , operetka. 
W sobotę „Krowoderskie zuchy“, wo­

dewil ze śpiewami i tańcami przez St. 
Turskiego, na benefis Anieli Milskiej.

Teatr* iE i.-a r t. „ C z a r n y  JSöI“ .
Dziś powtórzenie ciekawego progra­

mu, na który dany będzie „Przegląd 
sezonu“ w dwuch_ wielkich częściach, 
śpiew, humor, satyra i tańce.

W sobotę benefisowe przedstawienie 
p. Janiny Lubicz.

ZmEasay w  H e ese “ ,
Jak  się dowiadujemy z początkiem 

maja „Czarny Kot“ przemianowany bę­
dzie na „Złoty U!“ ; działać będzie da­
lej pod nowem artystycznem kierownic­
twem. Właścicielami „Złotego Ula“ bę­
dą pp. Szczepanowski i Kubicki.

I z l t i i  biielsHiei l S l s f e t e ]
- -  Nowe pismo. W najbliższej przy­

szłości zacznie wychodzić w Zamościu 
dwutygodnik p. t.: „Kronika Powiatu 
Zamojskiego“.

— Pożar w Uchaniach, W  dn. 9  b. m. 
wynikł pożar w majątku Uchaniach’pow. 
Hrubieszowskiego i podsycany silnym 
wiatrem objął odrazu sześć budynków 
gospodarskich, które zniszczył doszczę­
tnie wraz ze znajdującemi się w nich 
ziarnem do siewu, słomą, sianem, na­
rzędziami gospodarczemu i e*kWipażami.

Ratunek był niemożliwy z powodu 
braku straży ogniowej i narzędzi do ga­
szenia"

Straty są ogromne.
Majątek ten przed kilku tygodniami 

nabył dr. R. Raci’szewski z Lubelskiego,
— Ujęcia fałszerza. W Chełmie za ­

aresztowano poszukiwanego oddawna 
fałszerza pieniędzy Moriyca Weinberga 
z Warszawy.

Kronika
V  Medal regencyjny. Staraniem To w. 

opieki nad grobami na cele wdów i sie­
rot po legjenistach wyszło w ostatnich 
dniach z pracowni prof. Jana Raszki 
nowe artystyczne dzieło. Jes t  to medal, 
wybity na pamiątkę intronizacji Rady 
Regencyjnej, przedstawiający z jednej 
strony trzy charakterystyczne profile re­
gentów, z drugiej zaś strony Matkę Bo­
ską Częstochowską, podającą koronę 
Polski kornie schylonym przedstawicie­
lom ludu. Kompozycja pełna siły i uro­
czystej powagi nawiązuje bardzo szczę­
śliwie do dawnej złotej epoki naszego 
medalierstwa.

X  Wielka kwesta majowa. W dniu 
16-ym b. ni. odbyło się organizacyjne 
zebranie Komitetu Wielkiej Kwesty 
majowej, wyłonionego z Tow. Przyj. 
Ucz. się Młodzieży, w celu zorganizo­
wania Kwesty na wpisy dla niezamoż­
nych uczniów.

Kwesta majowa odbędzie się w dniach 
od 5 go do 15 go maja.

Na czele Komitetu stanęli między 
innemi: prezes A. Kuczyński, prezesowa 
Przanowska i Pani Wolska, co daje

gwarancję, że program kv.’esty, zabaw 
i r. p. zainteresuje jaknajszerszy ogół.

Komitet zwraca się z apelem do spo­
łeczeństwa, licząc, że znajdzie popar­
cie i że prace jego odniosą jaknajlep- 
szy skutek, t. j. zgromadzą fundusz na 
wpisy dla niezamożnych uczniów.

X  Strajk w fabryce wag Hessa. Praco­
wnicy i oddział regulatorów w tej fabryce 
porzucili pracę, stawiając żądanie pod­
wyższenia płacy o 60 proc.

X  2 Pogotowia Ratunkowego, (j) W d- 
18 b. m. Pogotowie Ratunkowe wzy­
wano w dwu wypadkach: na Kalinow- 
szczyznę^ do chorej Ch. Tenebaum i do 
J, G„ który nagle zachorował na ulicy. 
W pierwszym wypadku po udzieleniu 
pomocy odwiozło Pog. Rat. do szpitala 
żydowskiego, w drugim zaś do szpitala 
Jana  Bożego.

X  Kradzież 3 koni (j).H. Wejnzblatowi 
skradziono ze stajni 5 konie, wartości 
6000 kor.

X  Okradziony sklep. (j). Ze sklepu p. 
Tracza przy ul. Olejnej skradziono róż­
nych artykułów spożywczych na sumę 
250 kor.

X  Kradzież ubrania, (j). P. Z. z uli­
cy Złotej Na 1 skradziono skórzane u- 
branie, wartości 1000 koron.

X  Okradziona mieszkanie, (j). Z miesz­
kania p. H. przy ul. Dolnej P. M. ,Ni 11 
skradziono palto i ubranie, wartości 
1500 kor.

X  Kradzież futra. (j). Z przedpokoju 
u p. N, G. skradziono futro, wartości 
2500 kor.

X  Kradzież krowy. Antoninie Janow­
skiej skradziono z obory krowę, wartoś­
ci 1800 kor. Sprawcy kradzieży nie 
ujęci.

X  Rożne kradzjsże. (j). Icek Draibrot, 
ul. Lubartowska 14, zameldował w Mi­
licji m., iż na targu skradziono mu port­
fel, w którym, było 40 koron, paszport 
i inne dowody, śledztwo wszczęte.

Sz. Gfansztajnowi z ul. Lubartowskiej 
JNa 1 Sskradziono 5 butelki spirytusu, war­
tości 120 kor. Sprawcy ujęci.

M. B. skradziono z balkonu przy ul. 
Ogrodowej JNa 80 bieliznę, wartości 100 
koron.

J. Walenciakowi, Namiestnikowska 18, 
skradziono z mieszkania różnej garde­
roby na sumę 500 ker.

Kaz. Goździejewskiemu skradzb 
wozu walizkę i spodnie, wartość 
koron.

P. Makowskiemu skradziono w 
łu Polskim buty i kalosze, wa 
570 kor.

P. L. zamieszkałej przy ul. 3 
JNs 3, skradziono naftę i wódkę. • 
ści 200 kor.

X  Ofiary. Dla uczczenia parnie 
cnego c/i: wieka ś. p. d-ra Bursy, 
cza kor. 10 na Fundusz (ego ii 
składa p. Marja Chotlcawska.

— 10 kor. p. M, Gołębiowi;! 
Fundusz i m. d-ra P. Borsukiewścz 
uczczeniu Jego pamięci..

— 10 -kor. p. A. Majchert na Fv 
im. d ra Piotra Borsukiewiczn.
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H L a s y  p a  o a n a s f s  u r z ę d o w y c h  
sś jeszese ń o  iiaafeycia

I  w Kantorze M  ISłnm g« Krak.-Przeti 
ą  LÖTERÜ r i . S i g l l l  (hotel Sas

d ó b r  k s ię c ia  W ła d y s ław a  S a ­
p iehy . w  ś re d n im  w ie k u  k a w a ­
ler  z matką w o lny  od  w ojska , 
z powodu zmiany właściciela szu ­
k a  od  1-go l ipca  ró w n o rz ę d n e j  

p o s a d y  n a  o rd y n ar ję ,  Teoretyczne wykształcenie i wielolet- 
r id praktyka. Jako były rządca' Dublańskiego folwarku szkol­
nego i wielkich majątków w Galicji ma dobre polecenia. Przyj­
mie miejsce w okupacji austryackiei. Zgłoszenia z podaniem 
warunków proszę uprzejmie adresować Kazimierz Małecki 
Krasiczyn koło Przemyśla Galicja. 520

0 a i s 2 ^  e i ą g  W a l n e g o  Z e b r a s a i a  L u b e l s k i e g o  
S t o w a r a y s z s s i i a  S p o ż y w c z e g o  odbędzie się w nie­
dzielę dn. 21 b. ni. o godz. 3 i pół w sali szkoły handlowej 
męskiej przy ul. Bernardyńskiej. Rozpatrywane będą te punkty 
porządku obrad, które nie zostały załatwione na zebraniu z dn. 
14 b. m. a mianowicie:

punkt 9 Wnioski Zarządu
a) obowiązkowe wpłacanie drugich udziałów
b) określenie waluty nowych udziałów
c) upoważnienie Zarządu do korzystania z kre­

dytu do wysokości kapitału udziałowego.
„ 10 Wybory uzupełniające 7-miu członków Zarządu
„ 11 Wybory uzupełniające do Komisji Rewizyjnej 

Zebranie, jako dalszy ciąg odbywającego się zebrania w dru­
gim terminie, będzie prawomocne bez względu na ilość przy­
byłych osób. 518

ffgentów podróżujących
z a  prow izja  do towarów galanteryjnych i drobiazgowych 
hurtownie, dobrze obznajmionych poszukuje natychmiast Gab- 
loncki Dom Eksportowy. Łaskawe zgłoszenia pod „ E x p o r t  37
P. V. 1427“ do  F irm y R udolf  M o sse  Prag , G ra b e n  6. —

328-516

Od Wydziału ^prowizacyjnego.
i.

V J i d a l  Aprowizacyjny wzywa sklepy z naftą do natychnrastiwf go  
złożeni ra lanentów nafty do B hra  Wydziału Aprow zacyjntgo, pokój bit. 
!4 ck ei.ko Nr. 1.

li.
W myśl rozporządzenia Oddziału Monopolowego C i K. Generalnego 

Gubernatorstwa W> j ko weg o Nr- 2903 z dn. 6 b. m, nafta aa potrzeby luc-  
ności od dn. 15 kw.etnia r. b. 31 sierpnia r. b. wydawana nie bidzie.

III.
Wydział Aprc wizf cyjny zawia lamia, że kupony „Mąka i Kasza“ ka­

rty chlebowej z pierwszej połowy m-c* kwie ula, ważne są do końca b. 
oi—ca.

IV.
Wydział Ap owizaeyjny ma do sprzedania r o d z i  rak?, f i g i ,  b ib u łę  

s t a l ó w k i ,  s z p a g a t  p a p i e r o w y ,  k l e j  k o s t n y ,  a ł u n ,  p u r e f e k t ,  
t e r p e n t y n ę  o c z y s z c z a n ą ,  s m o ł ę  d r z e w n ą ,  o l e j  e y l i n d r o w y ,  
o ie j  m i n e r a l n y ,  s m a r  d a  o s i  i ż e l a z o  p ł a s k i e .  W celo żuona 
zgłaszać się należy do B u ra  Wydziału, Mag.stiat 1-sze piętro, pokój Nr. 15 
codziennie między godz. 9-tą a 11-tą rano.

P o śratn cy  wyłąrzeni 513

Fmiiwafy
l u S i  B iia iś i i l

WARSZAWA, 519
Haniuszlii ffs 2 i narsiatkowska ffs 87.

Trzy używane, lecz w dobrym 
stanie R^ a S 2 y n y

do wyrobu tutek
kupi fabryka tutek „Primus“ we 
Lwowie, Potockiego 55. 511

marki pezfowe
poczt polowych, okupacyjne i 
wszystkia wojense ostemplowa ć 
I aiódstępl. w  każdej iłuści kapuję. 
Oietyr wraz z podaną ceaą uprasza 

się  nadsyłać
H Ä E 3 E L  
59ÄREK

S. i
B u i . S f g k ł g E k i ,  1

L@£6W K a r m e l i c k a

RoznesiciBlNa gaasf
potrzebna od H maja

W ia d o m o ś ć  w Admin is t rac j i  
„ Z i e m i “. 521

Rury wyloto*
do sprzedania 

Wiadomość w Adminis 
„Ziemi Lubelskiej,,

*  S  t  S S S S S  s t - .

D o m  jest do sprzedania ar 
dogodnych warunkach. Wła 
WieoiaWłka Nr 5 m. tl .  
K a w ia r n ia  Ziemiańska „NT 
uejski* p jzukuje ihtopca lut 
do posług.
L o k a l u  na w er s -.tat mechani 
s>u.<u,ę ud lipcfi, zawiadom e 
kows* e--Prz*dm:e;cie 52 „Z.
L o d ó w k a  skle; owä" or; z  9 
spr edania, Firma A S i)  ed 
kowekir-Prredm eśi-i- 5 ‘
L o d  uo spr, eua iia »  rt 
„U versal“ tóg  Bychawsliej  
sal 20 ua iiiiejtiC-i, oraz z do.
uc mów. ______
P o r t j e r y ,  tiemo, dywany, 
kapy pluszowe i kilimxi do s( 
Czechowska 20 m 16 tylko e

P o s z u k u j ę  dzierżawy 
r-ptiki na prowincji z dot 
de u Adres Szczebrzesty  
niojski Szpital Św. Katni
S am odz ie lna  akt po* u j 
rosady w imeście k b  na 
i^ ad om ość  w  „Adtn. Z'etni“ 
W y d z i e r ż a w i ę  truskawki 
d zewa ow ocow e 1 kwiaty w 
przed Sławinkiem. Wiadomo# 
mmist-acji

Redaktor i Wydawca Oaniel S iiw io k i . O p iek a ra ia  „Z iem i L u b e ls k ie j”  ul. Tadeusza Kcśctus


